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Rok XXX

Kino ,,Polonja“
WROCŁAWSKA N» 50.

Od piątku, dnia 27 stycznia rb.
 o e o ł t  imjk?--*- - —

Kino „Polonja”
WROCŁAWSKA Ti F0.

D o Szanownej P . T . Publiczności!

Podajem y do łaskawej wiadomości, że po długich zabiegach udało się nem  doprowadzić nasz kinoteatr do takiego 
stanu, by Sz. Publiczność nie była narażona r a  jakiekolwiek niewygody i nieprzyjemności, jak to miało miejsce dotychczas.

Część m aszynow ą kinoteatru powierzyliśmy znanemu w naszem mieście mechanikowi p. E K E R T O M , apara t zaś 
p LEŻA ŃSK1EMU, którzy dołożą wszelkich starań, by solidnością i punktualnością Sz. Publiczność w zupełności zadowbłnić.

%

wielki d ram at życiowy w 6-ciu częściach z prologiem i epilogiem.
Studjum psychologiczne D. Bukowieckiego, z autorem w roli tytułowej. - -  — Reżyserował p. Eugeniusz Modzelewski, 
O S O B Y :  Lękaj J*n Zslcuki p. Bukowiecki, Fracaka Ziłoiska, jej matka p. A. Kamińska, Mister Thomas Gre>t p J giffcki, Miss Auł, n. Q y

fici-Milewska, Hrabia p. J. N o w a c k i .  Geście t ł t i b i  i t. d. — — Dekoracje pomysłu mała? a B, L<chowskitge.
POCZĄTEK seansów o goorinie 5-ej i j.61, w sebety I niedziele o  godzinie 3-ej l pół po pcludciu S A L A  D O B R Z E  O G R Z A N A .

T ylko  przez kilka dni dcmonstr. będzie w naszym kinoteatrze wszecł światów c-sensacyjny filmowy wielki cbraz historyczny p.t.

„ 1 R I C L D 1 I  R O S JI  i 3 J E J  EPOKI I I

w%dram at dziejowy w ó-ciu aktach z prologiem i epilogiem, osnuty na tle prawdziwych w'ydarzeniach historycznych w Rosji 
i Polsce. M asa autentycznych zdjęć z czat ów Cara Mikołaja 11-go, Kierońskiego, oraz Lenina t Trockiego. 246
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K iólow a ek raru  i

CD C Z W A k  T K U, DNIA 26 go STYCZNIA 1922 R.
M S  (  k  MS i  I ?  w nejdroisaym 2  u se?jGvym óitrrzćc p. t.

ulubienica publicz. M l  A  IVI A l  W k a j d m i h  s a M s t w a
Przecudny d ram at współczesny w 2 ch serjach w 10-ciu aktach przewyższający słynne arcydzieła jak: 
„Sam otny g iób“ i „W ładczyni św iata11 Sala w yją tkow o dobrze ograna.

m

T n

Od p i ą t k u ,  dnia 27-go dc 31-go stycznia 1922 r.

I I

I I JEJ
dram at amerykański w 6-iu wielkich aktach.

Początek  codziennie o godzinie 6-ej wieczorem, w soboty, niedziele i święta o godzinie 4-ej po południu. 
----------------Pod dyrekcją A&er.cji K ineniatogr& ficii« | „Cor»e>“ w W er* a* w i r .    —
Ceny miejsc: 111 miejsce mk. 65, li miejsce mk. 80, l miejsce mk. 105, balkon mk. 155, loża mk. 200
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Kino * Ceatr DZIŚ PREMJSRAf O D CZWARTKU. 26 do 1 LUTEGO 1922 R. DZIŚ PREMJERA! 
3 cia i 4-ta SERJA JEDNOCZEŚNIE (dokończenie) Kloo'  Ceatr

miraż cyklów „Zółtcao tró ika ta” IHirażi i i  i i  i m w  j  i i ■ v  n r  ^ t | v  ■ • V S J  w l  V J l l i J w W
razem w 3 częśś. 2600 mtr. W powyższym dram. w rolach tyt. grają chińczycy. Da abraza przyg-ywa k«icert«wj kwartet.

111 I I  M.Ct

Ogłoszenie.
Podaje się do wiadomoSci|zamteresoi*anj:b osób i in

stytucji, że istniejące przy więzieniu Kaliskietn warsztaty 
Działu Pracy więźniów.

1) przyjmują do reparacji rowery, prymusy, lam 
py, naczynia kuchenne oraz wykonywują wszelkie zamówie
nia z zakresu robót blacharskich, kowalskich i mechanicznych,

2) przyjm uję zamówienia na wykonanie z własnych 
lub powierzonych materjałóir różnych wyrobów bednarskich, 
jako to: beczek, balji, ceberków i t. p.

3) przyjm ują do tkania przędzę lnianą 'i bawełnia
ną, wykonywując tkaniny rozmaitych deseni według żądanych 
wzorów.

4) przyjmują do szycia 'bieliznę męską, damską 
i  dziecinną, oraz płócienne ubranka, bluzki i t. p.

5) wyrabiają torebki różnej wielkości z własnego 
lub powierzonego papieru (z makulatury lub specjalnego pa
pieru pakowego),

6) wykonywają zamówienia na roboty krawieckie, 
oraz uskuteczniają wszelkie w tym przedmiocie reperacje i 
przeróbki,

7) wyrabiają na zamówienie obuwie wszelkiego ro 
dzaju z materjałów powierzonych, oraz przyjmują reperację,

8) wykonywują roboty z zakresu powroźnictwa.
9) przyjmują zamówienia na roboty koszykarskie

I t. p.
Niezależnie od powyższego Dział Pracy w y n a jm u jo  

w lęin iów  do robót po'nych, ładowania lub wyładowania 
wagonów, do rąbania drzewa, przeprowadzek i t. p. a r a *  
wznaj wujo konie do przewożenia ciężarów, względnie 
pasażerów.

Magazyn Działu pracy posiada na s k ł a d c lo r
1) Chodniki kolorowe lniane,
2) Płótno Iniane-niebielone, nledające się do wyrobu 

worków, sienników, Ścierek i t. p.
3} Słomianki,
4) Torebki ze starego papieru,
5) Nasiona cebuli w wyborowym gatunku,
6) Wszelkiego rodzaju postronki i sznury,
7) Kosze walizowe i t. p.
Jednocześnie podkreśla się, te  wszelkie zamówienia 

wykonywane są punktualnie i sumiennie po cenach bardzo 
przystępnych według tabelki, ustalonej przez Centralny Wy
dział Pracy Więźniów przy Ministerstwie Sprawiedliwości.
114 NACZELNIK WIĘZIENIA w KALISZU.

Doktór J

* P. KLINGER |
Choroby weneryczne i skórne, n

W  przyjmuje codziennie od 4—7, w niedziele i Swię- 
M  ta od 11—1 Towarowa 3, 1 piętro. 17

Ci U r a l  „tapa”
Niniejszym Zaprasza Szanownych G ości 

w  dniu 1 lutego br., na Wielki Bal Maskowy 
wielce urozmaicony, początek o godzinie 9-ej 
wieczór do rana. Tańce prowadzić będzie ho
norowo wielki miłośnik tańcdw.

Maseczka która się wyr&źn! będzie nagrodzona.
Ziproszania m o i 11 nabywać w zarządzie restauracji. 

— Bufęt zaopatrzony będzie w przekąski, —

Z poważaniem 
211 Zarząd Restauracji „Europa".

U W A G A !  Wejście tylko za zaproszeniem.

R E S T A U R A C J A

„Caffe Imperial”
W KALISZU, ALEJA JÓZEFINY Na 15.

Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, że od 
18 stycznia rb., codziennie w porze obiadowej i wieczór.

Blspaniałe Koncerty
Orkiestry z Zakopanego pod dyrekcją p. St. Chwata.

Wyborowa kuchnia, obfitość najwybredniejszych 
zakąsek, dobór wódek, likierów' i win węgierskich przed
wojennych, grzeczni i szybka usługa, to ustalona opi- 
nja moja, z którą i nadal polecam się Sz. Gościom.

Właściciel JÓZEF KIELER.

Rada ministrów.
! ' -WARSZAWA. Na po sierdzeniu w dn. 26-go 
stycznia 1922 roku. Rada ministrów przyjęła do 
wiadomości zarządzenie imlnjstra Wyznań religij
nych i Oświecenia Publicznego o przerwanie nauk 
Szkolnych w1 d!n. 30 b. im. Ina iznak żałoby z pow o-* 
Idu zgonu papieża Benedykta XV-goi poleciła -mi
nistrowi spraw wewnętrznych zwrócić isiq do 
gmin miejskich z wezwaniem do zawieszenia w 
dniu tym widowisk 1 zabaw publicznych. Następ
nie Rada Ministrów wysłuchała komunikatu m i
nistra spraw zagranicznych, że przyjął dymisrę p. 
Edwarda Zalewskiego ze stnowjiska Prezesa ko- 
|misji repatr acyjnel w Moskwie, żie uznał za iinoż- 
łjwc zlikwidować w najbliższym czasie taką komi
sję w Warszawie. W dalszym ciągu Rada m ini
strów omaWjała sprawy urzędnicze, nie W3rczer- 
pując dyskusj. Następnie przyjęła proleld u- 
stawy W przedmiocie pobierania od dłużników

byłych" rosyjskich banków zjąmskich, włościań
skiego i szlacheckiego, specjalnego dodatku na po
krycie kosztów administracyjnych, związanych z 
likwidacją spraw tych banków na terenie Rzeczy
pospolitej Polskie;, rozporządzenia o likwidacji 
spraw tychże banków i przekazaniu ich państwo
wemu Bankowi R o lnem u oraz projekt ustawy 
w sprawie zawieszenia przedterminowej spłaty 
rent, zahypotckowanych na włościach rentowych] 
na obszarzie b. dzielnicy pruskiej- Dal©’ Rada Mi
nistrów postanowiła wyłączyć osadę Brelc z gmi
ny Orło pow. Ostrowskiego, tworząc z niej gminę 
miejską, a gnilne Miastków wyłączyć z pow. Łu
kowskiego i włączyć do pow. GarwolińskŁgo. Na
stępnie przyjęło wniosek w sprawie postępowa 
nja z dziełami sztuki zabytkami historycztnemj, sta 
nowiącemi miernie państwo\MC- Wreszcie załat
wiono kilka drobnych spraw bieżących.

Kandydaci na stolieę Apostolską.
RZYM. W kołach rzymskjch utrzymuje się 

pinicjniianiżiel hajwięcef; szans do tjary  Papieskjel 
frnają kardynałowie MaffL LafontaainciGaspiari. 
(Kardynała Maffi. arcybiskupia Pizy, popiera 
włoskie stronnictwo katolicki', kardynała Gaispa- 
ri dwór włoski, kardynała Łafontalne grupa\ św. 
kolłegjuin pragnąca aby przyszły Papież był ra 

czej duchownym sternikjettn. Kościoła, niż postacią 
mocno zarysowaną politycznie. Kardynał Lalon- 
taine patrjarcha Wenejci i, pochodzi z rodziny Iran 
cusko-szwajcarskie5, która osiiadła w Szwajcarii 
włoskiej, sam kardynał Wychowany po włosku, 
jest już .Włochem z segea i z obyczajów: * m ~

Odroczenie Conclave
RZYM. Conclave * powodu choroby 22 

dardynałów zostaje odłożone.

0 przedłużenie godzin pracy *  handlu
LUBLIN. Rada miejska jia wniosek radn«h 

go Majerskiego, uchwaliła zwrócić s$ę do rządu a 
oświadczejnlem, że S-godzipny d^iem pracy w han
dlu jest szkodliwy!, k rę p u c  rozwój handlu j zmniflj 
pza zdolność podatkową kupjectwa. Rada miej 
ska stojąc na stanowisku 8-godzinnugo dnia pracy! 
pracowników handlowych uważa jednak, że u- 
trzymaniie tego stanowiska nie przieiszkadza 10 , 
godzin, dniu handlowemu. Wniosek rad. M ajer
skiego przeszedł głosami prawicyIlewicy. .

0 województwo przemyskie.
PRZEMYŚL. Odbył się tu  Wj.ec, na którym 

uchwalono zwrócić sj,ę do sejmu o (utworzenie sak- 
najrychlej województwa przemyskiego z siedzibą 
w Przcjmyślu, a  to szie względu na sprawy gospodar 
czo-administracyjno-kultura|ne ziemi przemyskiej.

Mróż w Poznania
POZNAN. Z powodu zbyt silnych mrozów, 

dochodzących do 21 Gels. zapowjedzjano zamkni^r 
cie szkół w Poznaniu.

Skazanie oficera na śmierć.
LWiOW. Tutejszy sąd wo jskowy wydał po

raź drugi wyrok, skazujący na karę śmierci przez 
rozstrzelanie kapitana Karola: Kaweckiego, który 
popełnił defraudację na szkodę skarbu państwa. 
Obrońca oskarżonego wniósł ponowni; zażalenia 
nieważności wyroku.

Kradzież w Toruniu
TORUŃ. Dokonano znacznej 'kradijcży w s 

tutejszym oddżjale Banku Handlowego. Nielwy- 
kryci złodzieje przedostali s&ę przep wyłom w 
ścianie do siedzliby banku, gdzie, rozbiwszy szafę 
ogniotrwałą, zrabowali 500 tysięcy marek polskich 
30 tys. marek niemieckich ii, wiele innych walut 
zagranicznych oraz papierów wartościowych. 
Wartość ogólną skradzionych papierów Bank o- 
ceuia na sumę około 5 mltljonó-w marek.

Nova afera komunistyczna
WARSZAWA. W Warszawie aresztowano 16 

komunistów, wśród których zn ą jd u e  się podob
no dwóch wybitnych działaczy. Aresztowanie po 
przędzone było wykryciem przez policję składu 
nielegalnej literatury komunistyczne , która była 
rozsyłana w paczkach do rozmaitych miejsowości 
w Polsce Aresztowania dokonano w chwilą 
kiedy członkowie tej part) i przyszli do składu po 
odbiór przygotowanych paczek z bibułą.

Lwów na skarb narodowy.
LWO'W. Wczoraj w;eczorem odbyło się po

siedzenie Cietnttfalnego Komitetu popi ran ja skarbu 
narodowego. Z przedłożonego sprawozdania wy
nika, że Izba skarbowa zebrała dotychczas 1621 
klg. złota, 3281 k ły  s r e b r a ,  wjdką ilość złotych 
i srebrnych monet oraz papicir<>v wartościowych 
i drogich kamieni- U ch w alo n o  wznoiiwć propa
gandę na rzecz skarbu, powołując do akc: i szcze
gólnie włośclaństwo. które brało w akcji te!, do
tychczas m ały udzia ł.

Mrozy w G dańsko
GDANSK. Z powodu kilkudniowych silnych 

mrozów port W Gdańsku częściowo zamarzł.

Składajcie ofiarę
na Inwalidów wojennyd).
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O autonomję dla niemieckiego Śląska
Sprawa autiOiUOmji Śląska miało inia stos lin ko 

vvo poparcia w  Nieimczech. Agitacja, nv tymi kip 
runku koncentruje się. w osobach  ks. Ulitzsijli! 
posła  Ehrhardta naczelnych dow ódców Centrum 
ma jednakże od  początku do zwalczania silm i 
opozycję  konserw atystów . Charakterystyciznym, 
objawem td, niBmieckiloj walki .partylnleii, o auLono- 
m ję  Śląska są dwa glosy njjejinieckiiej prasy, któro 
przytaczy poniżej, i tak „Haljjesche Ze, lung z 
U stycznia br. p isze „Jako pierwsze z  poinajędzy 
partyj politycznych w ystąpiło Geinltrulmi w pozosta 
łych  nam eząścjącn i >órnegO: Śląsku z planową 
propagandą nad zagadnieniem  lortmy państwo-, 
w ej. Jednakże wystąpjeuiie ks. Uliitzk^iposła Ebr  
bard la w czy sto n iem ieck ich  częściach pozostałe
g o 'Ś lą sk a  napotkało się tam od razu z brakieim  
zrozum ienia i sprzeciwem , gdyż ośw iadczono m. 
m. na publicznym zebraniu „Naszego pruskiego 
usposobiqni(a nie pozwolimy ta rg a ć"  . Mijmo tych 
niepowodzeń jednakże Cieintrum nie ustąpiło i  po- 
sicuzeniu mężów za ulania partji w dn. 28 grudnia 
ośw iadczyło w rezolucji m. in. „Kto 1 awnie pra
nie pracuje prz;ec|w  autonom, i popełnia Lak tijęż- 
kie wykroczenie przeciw dyscypdnilei pmŃyjInc^ 
że Lem samem wyklucza siob,© Zi ohręou piartj.i, . 
N a taką presję moralną oburrza się autor artykułu  
pow yższego w „H ailesche Zesting *, twauruiziąc, żiQ 
staje o,na w przeczności do naiczeUnego hasta UeiiŁ- 
trum, które brzmi: „ttjczyzna ponad part ercRu- 
znacza dalej :

„.My nieimieccy narodow cy (DeuIschnationale) 
ale i te inne [lartje potilyozna, którzy ze stanowis
ka czysto politycznego i  gospodarczego w idzimy w 
a u t o n o m j i  nieszczęścia dla Li. Śląska, m usim y za- 
strzetlz szerokie masy górnośląskiego ludu, zanpu, 
będzje zap ó in o . Z tego po;wodu natęży jaknai- 
spieszniej rozpocząć na ti. Śląsku dalekoidącą 
robole uswiadaimiiającą". K ończąc sw ą  c w yw o
dy p. l.ukasse[witz przytacza też takt, żel n;a zef 
braniu nauczycieli katolickich w okręgu N isy, 
(i rolko w a, Nieimodlaima, Pivdzi.ua i  G łaszczy c, 
iplw przemawiał przeciw autonom ji, w yw ody ego 
spotkały się z gorącym apłazaąm, _zgron,a.r/.Lni(e| 
nauczycie i  oświadczyło jednocześnie, żio zgod|M|0 
i Stanowczo odrzucają autonomi ę. U. Śląska. Ala 
zw olennicy auionom ji, w śród który cli znupdujemiy 
znanych eizjalaczy antypolskich przeciw ni_• sta
rają sję udowodnić, że, on i właśnie żąda ąę au1- 
lońomji nai lepiej i intskuteczniel bron ją inlierej- 
resów niemieckich. Znany dobrze hakatysLa ks. 
itr. N itjborowski w artykule „Górmkljąska autono- 
mja iStąsk* w „Targu" z dn. 6.1 22 r. oświadczą: 
,,Centrum, które bezw arunkow o na G. Śląsku je s t  
najbardzjc zainteresowane pospieszyło podjąć  
myśl autonom ji G. Śląska", ! odnak po Lo właśnie 
aby „Gór,ny Śląsk zachować dłia R zeszy” a górno
śląskiem u ludow i „ongi widokrotnjje upośledzo
nemu zdobyć sprawiedliwość". Dla wszystkich, 
którzy mają na oku  dobro N'iqnii;ec, Śląska i Gór
nego Śląska jest obowiązkiem zbadać poważnie  
zagadnienia autonomji. ,leth\ąk ks. Niehorowskji 
zastrzega sję przeciwko różnym argumentom o do>-

tychczasoweąi up'Oś'ledZe|niii G. Śląska, ktorqm i 
walczą niektórzy zwol.nnii.cjy autonomji. n ie ejdlno. 
np. co na aefo raniu ldyskusy|jiny|inivv N ysie opiąwi|ą-r 
n o --co  powiedział ks. Untzki nljicąłusznem jest, 
a może się stać) tylko „wodą na imlyn Polakom .

N;e zap omińajimy pis/.ie autor arty kułu, że niej- 
które radykalnie p o lsk ie  pisma nader agriepyw- 
nej lormje żądaj ą od rządu njcnrieckiieigo natych
miastowego udziielenia autononijj pozostałym przy  
Niemczech częściom  G. Śląska, a ,, Goniec Ś lą
ski' konstatuje prawo „nicw yzw oionycli"  Polja- 
ków do górnośląskiej poJjskiT irredelniy zaznacza
jąc, że zagadnienie polskie nji)g|dy z ob ręb u  p o lity 
ki nieimkckjlaj nie zagin(|e|. A przeojeż ks. N ie- 
lcorowski o  j.ak*ąmś pognębknliiu Potasów Górno
śląskich przez; Rząd, njjc nk  wjje. Tw ierdzi, żej 
za jego czasów w gtiwickiem gjimjnaĄ.um uczono  
po polsku! Njemia wjęc żadnego naturalnego na  
m iejscowych stosunkach opartego wytłum aczenia  
Z kolei przechodzi ks. Nąpjboroiyski do postawijoe 
uego na wspomnianej wyże;; dyskusji pytania: 
„Gzy m pżoa występować z,a autonoimyą G. Śląska  
be/" szkody iwa reszty Ojczyzny, nictmicckilei 1%
odpowiada, żu owszqm ponieważ nie rozcjiodzjj 
się o  autonom ję dią reszty terenu plejbiscyjtowegoi 
lecz ula całej, regencj i o p o ls k i^  do które! przy
łączą się jeszcze p|ojżost!ałości' powiąitów nam y- 
slowskiegOj, sy c o w sk fc g o  z ludnością m ówjjącą  
jeszcze częściowo po polsku, ale usposobioną em<- 
tnzjasstyeznie dla Niemiec.

1*) W żadnym ra/je- więc n k  potrzeba sję 
obawiać w iększości polskiej w przyszłym  górnot- 
śląskim sójjmie. Ale n ie wy.starc/y to .v,je|borow- 
skic;mu; ilia upewnipnw przqwiagjii nk|.i:ic.ckcj w 
no«qm państwie zw iązków 0 in, w ysuw a projekt 
sLw orzetnia państwa śląskiego, a w ięc obejmu) ącq- 
go Śląsk średni ii do lny . Jest to len sam, szczejp 
od Lipnicy po Rytom, lud śląski to mi|e!s;zainiin;a 
krwi słow iańskiej j||Uijnii,oc:ke , «vtóra, ch ęlu łe  przy
ję ła  obyczaj niqmi-cki. i Śląsk stanije :ię jak vv 
roku 1211 i 1 G13 watem ocjiro.njnyni diu Niemiec 
przeciw pow odzi wschodniego barbarzyństwa i 
to może juz niezadługo. Do tego edn,akżje( pnusi. 
stać się silnym izjcjdnqczonyn!. i eslł, dobrow ol
na germanizacja górno ślązaków zrobi postępy  
ostatni górnoslązak roztopi się w n|eimi.ckiej s- 
tocie i  w nŁjmi,ec.ki0 in pańsl\vjje, to iia sję os) ąg- 
nąć w tedy tylko, jeśli cały; Śląsk stajpe jsię eidnyuą 
ludem. Gzy Prusy przyteni diobrowiTnie oduą- 
dzą to przyszłość z powrotem odda Rzeszy n.e- 
mjiickiej i przeto i Prusoan.

Tak wyglądają marzqnia ednegio z b ojow n i
ków o autonomji niionk-ckiię^o zabioru na Śląsku?  
Doprawiły, że ludność piołjska w l ej ziem i'będzie  
musiała okazać n ioc  hartuii rozw ajk aby utrwiaH 
IjC swoj stan posiądaup, ,i cżelj Luk wyglądiąją 
je; „dobrodzieje", którym rzęk yjr.o zia ijży na lei 
pom yślności.

1*J Ks. Nieborówski byl, jak wiadomo pro
boszczem w dziś poi skipu Rychtalu i. tam ludność  
polską zawzięcie german kow al.

Szacowanie ziemi.
Ze wszystkich zagadnień, jakie zawiera  

w  sobie reforma rolna, jest jedno najtrudniej
sze  do rozwiązania, t. j. oszacow anie ziemi, 
albowiem w szyscy now onabyw cy wołają i u- 
pominają się o to, żeby już raz wiedzieli, ile 
mają płacić za mórg i jakie warunki opłaty 
będą unormowane. Nad tern pytaniem już dzsi 
łamią sobie głowy O kręgow e Urzędy Ziem
skie i Komisje Szacunkowe, różniące się bar
dzo w  zdaniach co do tego. Dla przykłady 
podaję szacunek ziemi majątków państwowych  
w Okręgu radomskim w roku 1921: O kręgo
wy Urząd Ziemski oszacow ał mórg 111 kiasu 
na 50.000 m k , zaś Komisja Szacunkowa na 
80 .000  mk. w innej miejscowości szacunek  
przyjęty przez Okr. Urząd Ziem. wynosi 80 000, 
Komisja Szacunkowa przyjęła na 100,000. 
W miejscowości Grabków Okr. Urząd Ziem. 
przyjął na 80.000 —  Komisja szacunkowa  
oszacow ała  1 Klasę ornej ziemi na 40J.OOO. 
Podobnd różnice w  cyfrach są w powiecie  
Opatowskim ; w powiecie Sandomierskim  
w miejscowości Kleczanów Okr. Urz. Zitm. 
oszacow ał II klasę ornej ziemi na 80 .000 mk. 
—  Komisja oszacow ała  na 500.000, w Moko-

„2ło ty tt będzie stał w ysoko , a zboże i wszelkie  
ziemiopłody będą bardzo tanie, a jeśli bank 
rolny, lub hipoteka, będzie mieć tak wielkie 
wierzytelności, to nikt nie potrafi spłacić rat 
i^proetntów. Ztąd wynika, że nowonabyw cy  
działek z parceli winni przynajmniej trzy lata 
płacić po tizy procenta od wartości 20 korcy 
żyta z morgi ziemi średniej jakości, z ziemi 
pszennej i łąk 3 proc. od wartości 20 korcy 
(100  kilogr. korzec) psztnicy, a ziemi za* 
lichszej jakości 3 proc. od wartości 20 korcy 
ow sa  (65 kilogr. korzec).

Faktyczna wartość ziemi winnna być u- 
s h lo n a  i o szacow a na pełną wartość pienią
dza., nie wcześniej, niż w 1 9 2 4  roku; za trzy 
lata skarb państwa będzie już możliwie d o 
prowadzony do normalnego stanu, a także i 
rolnictwo będzie w znacznej mierze dźwięgnię- 
te z upadku wojennego i cena na produkty i 
z emiopłody rolne również się ustali, a w ó w 
czas dopieio  można się będzie zorjentować, 
jakie ciężary m oże ponos:ć rolnik i jaka cena 
winna być na ziemię narażona przez Kząd, 
czy Komisje szacunkowe. Trzeba zaw sze li
czyć się z ttm, ze państwu jeszcze kilka, a 
m oże kilkanaście iat b ę d z ie  na dorobku, więc 
rolnictwo musi ponosić w ie lk ie  ofiary n* rzecz 
państwa w postaci w ie lk ic h  podataów, a więc 
rolnik o mniejszych kwalifikacjach tak fizycz
nych, jak umysłowych, a co  najważniejsza 
materjalnych, musiałby opuszczać ziemię i szu
kać innego zarobkowania, l o  w szystko jasno  
w idzuć można, jeżeliby szacunek zitmi był 
dokonany w mysi powyższych wskazówek.  
Zasada zaw sze jest jedna, że jeżeli ziemia 
jest droga, to i ziemiopłody również muszą  
być diogie, a drożyzna tycn ostatnich mguy 
państwu na zdrowie me wychodzi.
, _ Chciałbym, aby Koła N arodowego Zjed
noczenia Ludowego ricsd powyższą sp iaw ą  
odbyły narady i zakomunikowały nam swoją  
opinję w sp iaw ie  szacunku ziemi wm ajątkach  
państwowych.

Poseł s .  p i e c h o t a .

szynie Okr. Urz. Ziem. na 80.000 mk. —  K o
misja Szacunkowa przyjęła 1 klasę ornej ziemi 
na Ó00.000 mk., a 1 klasę łąk na 650 000 mk.

Jeżeli pow yższe cyfry weźmiemy pod u- 
wagę, to m imowoli zachodzi pytanie, czy re
forma ro.na może wejść w życie, czy się 
znajdą tyle naiwni chłopi, żeby się chcieli pod
jąć takich ciężarów? A choćby się podjęli, 
czy będą w stanie kiedykolwiek wypłacić tę 
ziarmę? Musimy powiedzieć, że nie.

W obecnym czasie ziemi szacow ać w ed
ług tym czasow ego pieniądza, który nie ma  
sw ego  oparcia na podstawie złota, nikt me 
może; gdyby w ten sposób  ustalono jtj war
tość, doprowadziłoby się do batdzo prędkiej 
ruiny nowopowstające gospodarstwa, lub też 
nienaturalnie wygórowanej ceny. W dzisiej
szych czasach ziemię trzeba szacow ać według 
wartości pewnej ilości zboża, gdyż prawie 
zaw sze w normalnych czasach tak było, 2e 
niepłacono więcej dzierżawy z jednej morgi, 
niż był wart korzec żyta (100  kilogr.) jesien
ną porą, a że wszelka wartość d m eg o  przed
miotu kapitalizuje się przez 20 mnożnik, więc 
to winno być zastosow ane również do sza 
cunku ziemi. D o  czasu, 2anim się u nas pie
niądz ustali, nie można przy parcelacji ustalać 
ostatecznie wartości ziemi, bo może się zda
rzyć tak, że marka, a po przewalutowaniu

Ustawa o dsnirne państwowej weszła w 
życie. Wszyscy rozumieją, ze wykonanie tej 
ustawy będzie stanowiło najpoważniejszy śro
dek Sanacji 8.\arbu Państwa, uzyskania row-  
wnowagi budżetowej i podniesienia waluty pol
skiej, a w następstwie tego —  wywołania  
znizki cen to warów.

Ale cele pow yższe nie zostaną osiągnięte, 
jeżeli danina nte wpłynie do kas państwowycn  
w najbliższych tygodniach, jezen będziemy o- 
ciągac się z wpłatami, jeżeli mc pospieszymy  
tłumnie od d tć  państwu cząsttcę swego  mienia 
w imię dobra własnego i ogólnego.

Jak ofiarnie w chwilach najcięższych dla 
wskrzeszonej Rzeczypospolitej stanęło całe 
społeczeństwo do wal.\i zbrojnej z w logiem 
zewnętrznym, laic dzisiaj, w cnwth trudnego 
położenia finansowego i ekonomicznego Pań
stwa, niechaj każdy chętnie jaknajryohiej wpła
ci do kas skarbowych przypadającą nan 
daninę.

Władze skarbowe, odpowiednio zmobili
zowane, obliczają juz daninę, rvasy ik a r o o w e  
już obecnie przyjmują wpiaty na poczet d a n i 
ny, więc juz teraz nażdy m oże spełnić o b o 
wiązek, a najpóźniej nałczy go spełnić w ter
minach ustawą przewidzianych.

A więc do kas obywatele 1

Nie czekajcie przymusu 1

Płaćcie daninę !

Minister skarbu Prezydent ministrów  
(— ) MICHALSKI (— ) Antoni PONIKOWSKI-



Nr, 24 GAZETA KALISKA 29 stycznfs i922 4

Hymn ssat®&ii&iiry
(pod  m uzykę).

W szechmocny Boże, a Ojcze nasz!
Ty serca nasze najlepiej znasz:
Racz nimi pokierować i drogę wskaż.

Użycz W odzowi zdrowia i sił,
By dla powstałej Ojczyzny żył;
By przez swych i przez obcych cenionym był.

O  PanU, Panie! okaż nam cud;
Gdy już jesteśmy u szczęścia w roi:
Niech żyją w święiej zgodzie Wódz z ludem,

a z Wodzem lud.

ANTONI BASS AK.
Kalisz 24. 1. 1922 r.

Apel do producentów roinycj).
N a Jesieni roku ub ieg łego , kiedy żyw ioły  paskar

skie i lichwiarskie, korzystając z okresu  prizajsetow ego 
o d  gospodarki kun ty ngeusow e j, do  w olnego handlu, roz 
panoszyły się, wobec czego ceny na ziooże rosły  /. 
om em  każdym , w szczętą zo s ta ła  akcja w m iejscow ym  
Starostw ie w oCiu- zaiipnowidowania w m ąkę tańszą, 
tych, na czyich uarkacir spoczyw a m achina i państwowa
1 Kom unalna pow iatu  Kaliskiego, a którzy, o trzym ując  
dodatki drożyzniane me w tym  stopn iu ; w Jak im

rosły ceny. na chteb, pic byliby w stanie egzystować.

Akcja pow yższa została  puzenąesjoną ,na m iejscow y 
SejmiK, k tó ry , p o  ciężkimi walce w yłonionej przez 
kilku w łościan, uchwalił w u ni u 12 sierpnia Idzi r,„ 
że każdy py od udane roiny W inien  sprzedać po 0 klgr. 
zooża z n w g i  IssitcjnJ oinjąji po  cenie 3000 nijk. za idd 
kigir. loco majątek!, i cóż! up łynęło  pó ł roku, a uezul- 
ta iy  są UatekHe od tych zam ierzeń,, Jakie przedsięw ziął 
Kom itet ziaaprowjd'ovyania wyłoniony' pruez Sejm ik 1 
uzupełniony, pn iez w ładze miejscowe., g dyż  szereg  pro 
ducentow  roinycn a szczególnie w łościanie pozostali 
Cierni pow yższej afcq;i społecznej. I ak, w łościanie 
mieli do  oasraw y 272U k o ry , a  dostarczyli tylko 106 
korcy, cd stanow i zaicdlwte 6«/o; z 20 gmjtn pow iatu  
Kaliskiego 12 zupeume nie zareagow ało , a pozosta łe  
nadesłały  zoożet w następujących ijo śa a c h : gm ina Ce 
ków  50 korcy, gm iną O patów ek 46 koręy, gm ina  P;a- 
mięcin 31 korcy, g m in a  Kalisz 27 korcy, gnyiina lw ano 
wice 1U korcy , igmjtna Kamieni 3 korcy,, gm jpa Zblersk
2 korce gnu  na Zydjów! 1 korzec.

Pjroducenu większej w łasności nie Związkowcy 
mieli do odstaw y iUOO korcy , odstaw ili zaś 2U0„ co 
S ia n o w i  20«/o. P roducenci, należący do  Związku Z ie
mian przysłali 2U0U korcy z p rzypadających 25Ut) co 
stanow i 81)u/o nadm ieniając p rzy tem , że kliku zw iąz
kowców p rosiło  K om itet o p ro longatę  w odstaw ie co 
zostało  przez Kom itet uw zględnione. C yfry te  w ym ów  
me w skazują na stop ień  rozw oju  społecznego i poczu 
cia obowiązku obyw atelskiego.

Pyzy tej okazji Kom itet Zaaprowidowanjja składa 
gorące podziękow anie Zarządow i Z w iązku Ziem ian,,któ 
ry sw ym  przyk ładem , szerokkm  poparc iem , udziele
niem uredytu . dał m ożność Kom itetowi zaopatrzyć 
w mąkę urzędników państw ow ych z ich rodzinam i 1 u- 
rzędnikow kom uny wrejpkią, i mlej.sklei. Szczegółulel 
K om itet dziękujie p. Stanisław ow i W yganow sklem u z 
Warjszówki, p. ChrystowSkieinld z T łokin l. p. M urzynów  
skiem u z K al.now a, p. P o tw orow sk iem u z Kobylnlk i 
p. He w ebow i, adm inistratorow i m a ją tk u  Z blcr k„ Pjetry 
Ki, z a  w spółpracę w pow yższej akcji. I\i|ZyiSjm, nad
m ieniam y „ ż e  Tow arzystw o Akcyjne Zoiersk sw ego 
z) ta me posiadało  i zakupiło  w Syndykacie Rolniczym 
po, rnjk. 8.000 zą korzec, a odstąp iło  K om itetow i po 
3000 ink., dokładając przy 255 korcach 1.275000 m k.

Sądząc,, że d ,  k tórzy  Zalegają z odstaw ą, pom im o 
kilkakrotnych napom nień ze  istrony K om itetu , Jeszcze 
w am ach najbliższych dostarczą p rzypadające  na nich, 
zboże. K om itet Zaaprow idow ania pow strzym uje  się 
na razje od ogłoszenia ich nazwisk w  m iejscow ej 1 stoi* 
łec /ncj prasie.

M amy nadzieję, ó.że i p p . wójtowie! g m in , jako też 
pisarze, oraz cizłonkolwlte Rad G m innych, nie dopusz
czą, ,aby ich nazw iska b y ły  podane w  prasie, Jałto, lu
d/j o lu ityspołec/nem , poczuciu i rozpoczną szy o k ie le1- 
ncigicznie sta ran ia  w. celu dostarczenia pow yższego  
zboża. Reszta iflboża. pom ija jąc  w nieznacznej ilości, 
potrzteunej jeszcze dla uzupełnienia w zaaprow idow anie 
urzędników , JiBst przeznaczoną dla najbiedrdejs/.el lud
ności m. Kalisza.

W skutek zastoju w  przem yśle i handlu m an ty  całe 
zastępy bezrobotnych, któilZiy łącznie ze zdem obilizo
wanym i oraz inw alidam i Ciierplą wielką, nędzę.
t e * * -  . . .  4

Pragnąc  chociaż częściowo przyj.se hn IZ pom ocą
Kom itet Z aaprow idow ania obiecał udzielić na ten cci 
kilka w agonow  mąki, w obec czego, pow tórnie apeluje 
dio uczuc tych rolników , k tó rzy  ZaJegaJtą w odstaw ie 
przypadającego od nich zboża.

Komi let Zaaprow idow ania przy S tarostw ie KallSklem.
254.

Z Rady Miejskiej.
. W  czwjąrJekk, 26 b. ul  odjbyłó się posiedzenie 

R'ady Miejiskfej, k tó re  otw orzył prof.. Michalski W o- 
biecności 25 radnych i członków M agistratu  z p. prtZy-. 
dientem na czele.

O tw ierając posiedzenie prof. M ichalski kom uniku
je  zebranym, o śm ierci głiowy kościoła katolickiego 
papieża B enedykta XV. który nadzwyczaj przychylnie 
był usposobiony dio narodu  polskiego, a szczególniej 
dla dziatw y nai,.ej i na znak żałoby prof. Michalski za
wiesił posiedzenie Rady n a  15 minut.

Pjo przerw ie se k re ta rz . Rady, radny D ancygcr, od 
czytał p ro toku ł z popilzieiJimegb posiedzenia , k tóry  zo
s ta ł zatw ierdzony. Niajstępnje pro.i. M ichalsid odczytał 
list K om itetu Pjom ocy jeńcom , z podziękow aniem ' za 
uchw aloną na  rzje|cz tegoż  kojnjtetu ofiarę.

N a skutek Odlezwiy Polsko-A m erykańskiego K om i
te tu  budow y pompiKa wdzięczności ^  H ooyera, R a
da w yasygnow ała  na ten., c e ł 15 tysięcy marek,’

wyce prezydent Szarras odczytują statu t podatku  
od biletów  kolejow ych i bagaży , Iktóry p roponu je  nasię 
pującje staw ki; odi biletowi I kłąsy 100 m>:.„ li k lasy— 
50 mik., lii klasy—30 mjk!., od! biletów - sezonow ych 1 
klasy 100J m,k.„ 11 klasy—300 m k .iJ I I  krasy 200 mk. 
PM, bagaży ,40 mik) Biłiąty ucznibw;s!kie wome są od 
podiątku jaik rówmież wszystki-e bilety  do 100 mk. Z 
podatku tego  sta tu t przewiduj/c dla kolei 5 proc. b rutto  
za ściąganje.

Pio krótkiiei) dyskusji, g dyż  projekt ten był rozpa- 
pa jryw any  na tiwóch ko.nnsj.ach. s ta tu t cały Rada zą- 
tiw crdziła.

S tatut podatku  od p iw a Wywairzpnjego w Kaliszu 
i przyw ożonego d|o K afeza,  p izew idu je  ’ w  w ysokości 
40 proc. podatku  rządow ego.

Ijrojjejkt Je n  bez dyskuą;i przyjęto;. N atom iast pro- 
jieikt podw yżki podarku  na  S tróży przesłano  ponow ił.e 
do Komisji. l\rZ y  uchw alaniu tych podatków  radnv lian  
c jg s r  unów i o Zbyt nadmiie.rnyni łndywidualilżowainlu 
w  z wyż pyzy wymlarzięi podatku miieożkanioiwego ‘ 
uw aża, podątek ten  winiejn być ściślie wyiumrzany p o 
d łu g  statutu,,, a n«l w idzim isię  teg o ż  sa m e g o  zdania 
są : pi. re jen t Bruśnlcki^ pjrof, Michafskj 1 iim l,. jak  rów - 
n ijeżip . wtcepire^ydent bzarras, k tóry  postanow ił oso
biście w tą  sp raw ę  wejrzeć.

W  m yśl art. 22 ustawy, o  daninie,, istnieć m a  p rzy  
Magistr.a&ie kom js|a  z trzech osób k tórej zadaniem  ma 
być rozpatryw ania podań  i iprzyznawanąe p lg  lokatorom  
p rz y  płaceniu daniny. Ppi wspólnem, porozum ieniu  do 
kom isji te j Wybirano jednogłośn ie  rad n y ch : Składanow - 
skiiego. S ty lte ra i l^iajfra, a n a  zastępców  Dąbrow skie 
skilego Kubika l jareck iego .

■'Nią zasadżte zaś art. 49 te j  ustaw y w ybrano  druga 
kom isję sk ład a jącą  się z sześciu członkow i tyfuż za
stępców . W sk ład  teł kom isji weszli ppi. Radwan, Kwia 
tkowski, A. G 'irych, Dancygtejr, re jen t Bzowski i lJ[asz 
kowski. a n a  zastępców 1: Jan  Kindieir Jabłkow ski, H er
man, W teruszewski, M oryc Rein, E jm i Sziaru i Stra- 
domski.

N a wntOŁiek w ice-prezydenta Szarrasa. uchwalono, 
aby ple!nsj!e pracow nikom  w ypłacane by ły  n a d a l  w ta 
kiej w ysokości, ja k  w grudlniu ub. roku, w yrażając ży 
czfnle na w niosek rad. Kwiatkowskiego, aby pracow ni
kom , pob iera jącym  m niej niż 30 tysięcy m k ., przyzna
no podw yżkę, co będlzije rozpatrzone na isesj;; M agistratu.

I^o kilku drobnych interpelacjach radnych. Dąbrów 
sk itg o  Jąreckiego i Cynkiowskiego I rejenta Bru śn lek leć 
go , specjalnie co do porębów  leśnych i po  w y jaśn ie 
niach p. prezydenta, przew odniczący zam knął pocied/.e'- 
me o godzinie 9 m. 50.

, , ! I I . I i  1 ; K .  s .

KRONIKA.
— Z TO W A R ZY STW A  W IOSLARSKIRGO.

W  ub ieg ły  p iątek  odby ło  się pterw sz po  w ybo
rach posiedzenie, now opow ołanego Z arządu pod przey 
wiadnictwem prezesa Radw ana. 'Nla po  sit dżem hi te m  
om awiano w iele pilnych sp ra w , oraz dokonano podzia
łu  m andatów , przyczem  w icepreztsąm i obrano pp .: 
Br. O lszew skiego ^H. Kosm alsldego, skarbnikltm  p. 
janaszew skiego , sekretarzem  p. W olnego, gospoitarzem  
p. St. C halupskiqgo, i naczelnikiem przystani p, E. S tar 
ka.—Plosiedzetlia Za;rząd;u odbyw ać cię będą regularnie 
dw a razy na miesiąc w każdy  w torek po  1 -y m ip o  15- 
ym. W  najbliższym  czasile opracow any będzie 1 przedsta
w iony członkom  d o  zatw ierdzenia regulam in , k tórego 
brak odczuwać się daw ał. W reszcie na  tem  posiedzeniu 
postanow iono urządzić wielką zabaw ę taneczną w; ;'d n . 
25 lu tego r. b.

— KW ESTA NA REPjATRJANTOW  (PO W RA CĄ - 
JACYCH Z ROSJI).

S tarostw o kaliskie podaje  do wiadom ości Pj. T. 
Publiczności, że w szystkie kinem atografy  m a ją  pobie
rać do 10 m k. od każdego biletu wstęipu, ty tu łem  ofiary 
na fundlusz pom ocy repatrj,antom ,, pr/.ez czas od 29 i. 
b. r. dio 5 II. ib. r. w łącznie. O prócz tego. dni a 29. 1.
2. II. i 5. II. b ęd ą  tam że rów nież kw estow ały  WPjP. 
k a lisk ieg o 'k o m ite tu  pom ocy  pow racającym  z Rosji.

— Z SADU' W OJENNlEGO.

Kański Sąd za łogow y sądził w tych dniach cały 
szereg  spraw  w ojskow ych, a mianowicie:

1. Szereg. Bloch Zygmutic z Pj. K. Uf. w. K rotoszy
nie za sam ow olne oddaiem e 0ię z w o jaka , skazany został 
na 3 miesiące więzienia,

2. Sierżant Bączek Józef z W arszaw y za, sam ow ol
ne oddalenie i sfałszow anie dokum entów ,, skazany został 
na 6 . miesięcy więzienia. 1 d eg radację .

3. Strzel. Sobolew ski Kazimierz z 29 p. Strzel. Kan. 
za .sam owolne oddalenie się na 6 m iesięcy więzienia.

4. Strzel. Knicz Stanisław  za sam ow olne oddalenie 
się j pom pc djO ucieczki na d  m iesiące więzienia.

5. Szereg. Słonicki Franciszek z 60 p. pjecii. za sa 
m ow olne oddalenie się na 6 m leslący więzienia.

6. Strzel, /o ln o w sk i Jan z 29 p . Strzel. Kan. za 
sam ow olne oddalenie sięŁ skazany zosta ł na 3 m iesiące 
więzienia.

— ZABAW A.

W dniu 4 lu tego  o godz. 9 rano w kościele, św . jó -  
zefa odpraw iona pędzie msza św ., zamówiona, przez 
Cech Krawiecki,, na  której) będzie p rzygryw ała orkiestra 
pułkow a.

Tegoż d.rua wieezlorem odbędzie się  zabaw a z 
kolacją, początek o goicijz;, 9 w  sali Stowarzy szenia Rze
m ieślników dla członków  i zaprószonych go.śc*.

M am y niepłonną nadzieję, że zaproszeń1 gośc ił • 
w ezw ą udział. Życzący sobje być obecni, k tórych m yś 
my pomlnęti, z Lirakfu adiiesów, .mogą się zapisać na lis
tę w U rzędzie cechu. ul. S taw iszvnska l i  przy wejściu 
na zabaw ę,

Zarząd C echu Krawców.
L L i  i._ . i i i , ; ; ; . . ; ' . ,  : 26o.'

. — O D C ZY T

Dzisiaj odczyt prof. W olnej W szechnicy PJoiskiej 
w W arszaw ie, d-ra ,J. H alpernaM p. t. „D em okracja a- 
teńska, jjofiści /Sokrates** w sali 1 owarzyistwa Muzycz- 
mgfo. Bilety wcześniej u p. Aiaye.ra, od 5 godz. przy 
kasie. C ały dochód przeznaczony na „B ratnią pom oc u- 
czenmc G im nazjum  ZwiązikoWlego.

Pjoczątek o godz. 6  w ieczprem.

— PR Z E D ST A W IE N IE  III D Rti'ZY N Y  H A R oER - 
SK IEj. W letedżjjelę, dirt. '29. 1. W sali StoW, Rzem. 
Chrzęść, staraniem  3-iieJi harcerskiii.j drużyny odoędzie 
się jirzcdsław lenie, na, p ro g ram  k tó reg o  z łożą się 1) 
z „Kordjana-j J. Słowącikiego Siqqna w; podziiemiach, 
ii) dział koncertow y, l i i )  kojnedJa człowieka, który 
redagow ał gazetę kolmcz/ą. Rpczątek o godz. S w iec/.

— Z W IE R C IA D Ł O  HlSTOR.ll NA K A R A 
N I IŁ  O g r o m n e  z a iu le r e s o w a n ie  w y w o ła ć  p o w in -  
łiio, w  K a lis z n , w y ś w ib lla n ie  o b r a z u  ijiim oiw ego,

, p rzo d sL aw ia jąceg o . z  niefwymo.w ue{ni n a tu r a l izniejUi 
jm ln o  z maj p o tę ż n ie js z y  c li z a g a d n ie ń  w s p ó łc z e s 
n y c h  p rzew  r ó t  i k a ta s t r o f ę  r o s y j s k ą .

P r o b tą m a l  te n  r z e c z  p r o ;s ta , j ą s t  b a rd z o  o b 
s z e r n y  i sk o m p lik o w  a n y ,  ale le je łin ika  kinejinat )g r a 
f ic z n a , k tó r a  u je  j e s t  s k rę p p w a n a  a n i  czaisem  mTj 
p rz ie s lrz e n ią , um ożl^w ^ą najin -tąraz o g lią d a n ie  n u  
w ła s n e  p c z y  ly c li  p o lw o r n y c h  ljgd ó w  h is  to  r j  i  G- 
b r a z  te,n p o i ł  ty tu łe m  „ T r a g e d ja  R o s j i  i  jen t r z y  
„ E p o k i”  b ę d z ie  d e m o n s tr o w a n y  o d  1 lu te g o  r .  b . 
ty lk o  p rz e z  k jllm  d n i  W  tu te js z y m  k in o te a t r z e  
„ R o lo n ja ” . <

W Warszawie i  wielu iiuiycli miastach Rzpitej 
obraz tein pobił rekord frekwencji-

RED U K CJA  U R ZĘD N IK Ó W  K O LEJO W Y CH .

W obecnym, miesiącu jftsf przewidzjane ze wizglę}- 
dów  oszczęldnosciowych pensjonow anie Kilkuset p raco
w ników  kolejowych, szmcgoui.ie z d y rek ą ,1 lwow skiej 
i krakowskiej,. Dotyczy to  w p ierw szym  rzęB|z!(e tych, 
którzy przekroczyli 60 rok życia. R onadto przew idzia
na Jest red u k q ja  przjeszło 530 panien, zatrudnionych w 
charakterze prowizoryczny cii • pracownidzek na dwoi - 
each kolejow ych, tow arow ych i w biurąch Dyrekcji. 
W olne posady za jm ą inwalidzi 1 zdem ob llzow uil w o j
skow i. ^

— M IEN IE W Y W IEZIO N E DO ROSJI I NA Ui- 
KRAfNiE.

W ojew ództw o łódzkie  p o d a ło  do w iadom ości sta 
ro s to m  i prezydento.m m ias t wy d bielonych, że u  naj
bliższych dniach w yda rozporządzenie pnezes g łó w n e
g o  urzędu likw idacyjnego w przeid|m,iociiei p rzed łuże
nia te rm inu  iajiestracp w yw iezionego mienia do R o
sji lub na U krainy. W rozporządzeniu tejm pnaedłu- 
ża sięi re jestrac ję  d o  dnia 15 m arca  1922 r.

—  Z M IA N Y  W DJECEZJI.
M iu n o w a n i: E s .  W ik to r  P o trzeb .sk j, p re lek i-

te,m w R cłobatow iC j, k s .  J -ą o n a y d  Z a łiisk a  pinoii
b o sz c z q m  w U ru s z ę ż y c a c l i ;  ks-; vSU uijalaw  S ta iiisz  
[Z A m e ry k i)  p ro b o s z c z e m  w D ę ;b a d i-S z la c lie c -  
k ic li. ’

P r z e n ie s ie n i :  i r o b o s z c z n u je :  ks. SI. K o s iń s k i  
z S a d ln a  i k s . .1. M ik o ła jc z y  k  z W ą s o s z , je d e n  n a  
m ie jsc e  d ru g ie g o -

\ \  i k a r  ju s z e :  K s. W ł. R o is iń sk i z lzb 'iey ij 
k s . S te  lian. T r z a s k  z  L u tu to w a , jedein  n a  mje: soei 
d ru g ie g o .
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Rh..— JESZCZE O PpDATKU DOCHODOWYM ' |
Dii paru mipsięcy na wszystkich ustach drobnych’ 

rofaiflców jest podatek dochodowy.
TTte podatek, który we wszystkich krajach cywili

zowanych ma najSCpszą sławę, jako najsprawiedliwsze 
opodatkowanie obywateli, u nas nie wytrzyma! próby, 
bo został bardzo źlie naojgkM obliczony. Klub poselski 
INar Zj Lud. dąży do ttego, aby jalknajsprawiedliwiel 
opodatkować obywateli państw*a. Jeśli się porówna ce 
ny naprz. korca żytą z tnaech lat ostatnich, to okaże 
Się, że były one w r. 1919-ym—80 nik^ w 1920-ym—700 
|mk.iw 1921-ym—8000 mk., czyli wzrasftały do rok 
ilO-dokrotniie. W tym samym, stosunku winny być o- 
bticzone zarówno dochody'. Jak i wy datki, konieczne na 
utrzymanie płatnika oraz podatek od dochodu. Wyrazem 

a  tego poglądu Nar. Zj.. Ludowego jest wniosek nagły 
'posła Pjuechoity tej treści: >

Wysoki Sejm uchwalić raczy załączoną, ustawę: , 
t. Art. 1 Zmienia się art. 23 Uistawy o podatku do

chodowym (Dz. U  R. P,. z dlnia 16 lipca 1920 r.. poz. 
“550, 'Ntr, 82) w tdn sposób:

a) za rok gospodarczy 1919 podnosi się wszystkte 
cyfry, tak dochodowte1. Jak podatkowe dziesięciokrotnie.

b) za rok gospodarczy 1920 następne lata stokrotnie,
Art. 2. Wykonanie niniejsze| ustawy poleca się Ml

Utstrowi Skartm.
Art. 3. UlstaWa mniejsza wchodzi w życie z dniem 

Jej ogłoszenia.

— PpDZIEKOWANIE ZA NOCLEG.
Do Jana Krajewskiego, zamieszkałego przy ul. No 

■wej 1. Zgłosiły się dwie kobiety' z prośbą o nocleg,, 
który im udzielony został.

Na drugi dzień rano,, w chwili, gdy małżonkowie 
Krajewscy wyszli do miasta, owe kobiet'/ zabrawszy 
im w podz^kowanm za nocleg, 50.000 mk. gotówką 
* garderobę, ulotniły się. Wkrótce przytrzymaną zo
stała Jedna z tych kobiety/niejaka Apolonja Zielińska, 
która Jednak do kradzieży nie przyznaje się natomiast 
oskarża swą wspólniczkę o kradzież dziecka. Część 
skradzionych pieniędzy odebrano od aresztowanej.

— KRADZIEŻE.
Z mieszkania Aleksandra Asenhalmera, Wrocła- 

ska 74„ w czasie obecności właścicieli na zabawie,, nlezna 
ni sprawcy skradli bieliznę, wartości 800.000 mk.
1 Z Jatki Tytusa Kieszkowsklego w nocy złodzieje 
skradli mięsa i wyrobów mięsnych jia sumę 85000 mk.

Ze strychu domu nr. 10, przy ul. Sw. S ta n is ła w a  
skradziono Eleonorze Kempner bieliznę, wartości 51000 
marek.

Ze strychu domu nr., 38 przy ul. Staw»szyńskieJ 
nieznani sprawcy skradli bieliznę Kazimierza Maciejew
skiego na sumę 20.000 mk’., p. Smolczyńskiej na su- 
jmę 90.000 mk., Ip. Lipskiej na sumę 100.000 mk.

Wydział śledczy Jest na tropie amatorów cudzei 
własności.

£ t — NADESŁANE. «  * ^  e, , j 4

L I S T  O T W A R T Y

J U L J A N A  KOWALIKA
Do

Pana JA NA  M ICHALSKIEGO  
b. prezydenta m. K alisza. 

Panie Michalski!
Z prawdziwe ni zadowoleniem znalazłem w  i 

łych (dniach na dąskach kramików, przy tutejszych 
kościołach pomiędzy poważn. dziełami jak Szerlok 
Holmes" „Historja o Ali Babie-’i pański twór 
pod tytułąm „Z czasów moje prezydentury'*.
Ze pan zamierza wydać tio dzieło wledzliałecnf o 
lem już od 11/2 miesiąca, od treli, którzy panu 
pomagali w tej pracy ,piórem,. J eszcze z (większym 
[zadowoleniem odczytałem go, i  mimo woli przyszło 
mi na myśl przysłowie o tej baldtnfcy, które to, 
iw tańcu suknia przeszkadzała. Od szeregu mie
sięcy, a datę zdaje się oba pamąętaimy, czynjjpan 
wszystko, byleby w jakikolwiek sposób można 
jzachwjać lub poderwać moje w Kaliszu stanowis 
jko. Uciekał się pan i chwytał pwszystkicl) w tym

* kierunku środków. 'Czynii imi Pan zarzuty w 
Radzje miejskie, podsuwał pan do podpisu 8 ar
kuszowe memorjały w Chrzęści ańskim Stowa
rzyszeniu Rzemieśln., niebtjętty podpisu pianu od
mówiono. Cały kuter rękopisów zawiózł pan do 
iWarszawy do „Ligi Pracy**, dzijękl eząmiu po
jawiły się ulotne artyku!li(k(f przeciwko mnie w 
niektórych pismach warszawskich. Składał pan o 
fic ja ln ieipó ło ł^  alnie wizyty u Ministra I Szeta 
Sekcji, którzy iia pań sicie życzenie przysłali spefa 
jalnie urzędnika do zbadania sprawy na mia scu. 
Chyba pan jeszcze pamięta, , ak owemu urzęd
nikowi wskazywał pan całe szeregi świadków'

• byleby mi w jakikolwiek sposób zaszkodzić. Wszy 
istkie czynione przez pana zarzuty nie zmalady 
potwierdzenia i nie mógł pan do lej pory usunąć 
z swych ócz tąj (sukni, która w  zamierzonjinu 
tańcu przeszkadzała pauu. A ja , m;leżałem. Nia 
wszystkie zarzuty nie odpowiadałem pomny za
s a d y ;  „że mjlczenie jest złotc(m“. Przyszedłem 
jednak do przekonania, że nielylko złoto, lecz na

GAZETA KALISKA — 37 stycznia 1922 raku. T

,wcl brjdaut straci swój b4 *sk, jeżeli się powolj 
obrzucać błotem. Postanowiłem wfcęc dzisiaj od 
powiedzieć panu pubBeznSte,

1. Zarzuca mi pan, ze odwiedzałem szpitale 
i „pouczałem pracowników, że za dużo pracują*. 
Tak, byłem. Uczyniłem to, z prostego obowiązku 
służbowego i stanowiska, jakie pjfastuę. Byłem— 
ma skutek wniesionej do mnie skargf, przejz, pra
cowników' szpitalnych, Jana Pietrasa, Staainjsłar 
wa Gi'aczyka i innych. Byłe/n—na skutek wniesio 
nej interpelac i jednego z posłów Seimowych, ze 
w szpitalach, między inneiniSiw Kaliszu, pracow
nicy za dużo są obcidzqni praca. A teraz rezul
tat moicli w'jzyt. S tw ierdzeni, iż istotnje w szpi 
talu Kaliskim pracownicy pracują od godz. 5-ąi 
rano do s, a naw et do 9 wieczorem, oraz co druj- 
gi dzień mają nocne dyżury.

Znalazł się jednak sposób aby temu zaradzić 
ale pan o tern nie wie, bo pana to najtmmjef inte
resowało; oto w porozumieniu ks| 1 z doktorehn'Dre 
szerem pracę tak rozłożyliśmy, że codziennie 
część pracowników miała golainy wolne dla za
łatwienia swych spraw osobistych. I rfókt na tym 
nie stracił, ani kasa nłjejska, *ani też chorzy nie 
ucierpieli.

2. Dalej — zarzuca mi pan, iż pchałem, ro 
botników- do żądania co raz to wiekszoj ż ło b k o 
wej płacy. Nic Panie, robotnika nikt nie—pcha, 
bo jego samo życie pcha do coraz‘to  większych 
żądań nieitylko materjałuych, lecz i moralnych. A 
jo ako inspektor Pracy byłem I i esteta tylko tym 
pośrednikiem, który godzi jedną i drugą stronę. 
Niefzaprzcczy Pan chyba jakje nie edno kro lnic 
staczałem walki, aby robotnikom wy tło uraczyć o 
niemożliwości ich żądań, jakkolwiek le żudanjti 
były słuszno i sprawiedliwe, mjdem jednak na u- 
wadize zawsze to wyrobione zdanie, żjej Kalisz, się 
buduje i że i robotnik musi dołożyć cegiełkę do 
tego gmachu. Dużo pan p;sze o swem wygnaniu, 
Sybirze, więzieniach,lo Re wjem wędrótwkf te 
°d  by w ai pan1, z obozu robotniczego, więc tmusipan 
być dokładnie wtajemniczony o rolach inspektora 
Pracy w chwili zatargu, a jeżeli pan nfjewie (lo 'ją 
Panu powiem, że dewizą naszą jest w pierwszym 
rzędzie dobro robotnika, lecz w granicach mollft 
wości, by nie burzyć gmachu którego b udowla 
już rozpoczęta. I tego się trzymam i  na to posia
dam dowody w aktach Inspektoratu.

Nruzapomnlał Pan nawet napjsjać o najściu ro- 
botników na Magistrat. Mój Boże! iak Pan du
żo ciarpiał. “ ,

Panie Michalski!, wfim o .leni, że Pan jo d  
zm jonny i  .stosuje pan swo e zdania dó pogody [drfjia 
1 może go pan zrnfmiać parę razy dziennie. INliw 
przypuszczałem jednak, aby pan mógł mówjć tyle 
nieprawdy. Otóż najście robotników' na Magis
tra t (było to podczas Pańskjdj nieobecności) to 
nie były żądania ekonomiczne, .l̂ jcżj żądania pracy, 
którą pan czy też pański zastępca inżynier Paj!- 
ztlcrski wstrzymał. Pan nie zaprzeczy Taktu i pa
mięta swoje łryw! alne wyrażenia jakitynl mnie 
pan chłostał do delegacji tych robotników^ która. 
za Panom do Warszawy pojechaala, a za dzier^ć 
miitmt w obecności tejże idicj'cgaq i, do posłów  Sej
mowych, popjerał żądanja robotników jrmiii- przy
znawał rację. Tak robi tvlko człowiek o niskich
instynktach.

(Dokończenie nastąpi).

-  NADESŁANE.
Mam Zaszczyt nmiejszem prosić szanowną redakcję 

o zamieszczenie w  swtml poczytnem piśmie następują
cej wiadomości dla ojgółu mieszkańców tutejszych.

Wypiekam i sprzedaję chleb biały 1 (gryzowy w cet-
nie 220 mk. wagi 2 kity chleb mały 110 m k. wagi 1 
kil. Bułk: 9 mk. sztuka. Dla udogodnienia otworzyłem 
liczne filjei proszę je  uprztjmie popierać.

J. Liberski,. Kalisz, Ogrody Nr. fi 90.
FiUe: Wrocławska rąg Mlynarskiei Nr. 1. sklep 

p. Rawluka^ Tyniec, skldp p. Siąoligi, Tynlćc, Łódzka 
Nf. 9„ sklep p. Balcerzyka, Dobrzecka Nr. 1, sklep p. 
Botnerowej, Wrocławska N r  89, sklep p. Mńka.

262.

Jak Wilhelm uciekł z frontu.
ŚHistorja „łubi* mieć swo:e paradoksy. Teidfr 

nym z tych paradoksów jqst fakt, że formalny) 
widomy przywódca arinji niejjrl ckfe , której nie 
można odlmówić wojqnnego męstwa, k tó ra  zresztą 
dla tego męstwa poświęciła wszysiki innie przy- 
tmiotyl cnoty ludzkie, w chwifi, rozsti’zygające w 
chwili klęski 19l8r. w sposób maj mnie, męski o- 
puścił swoje szeregi i n a  zwycza jnieł w świjecje u- 
ciekł za granicę, do Rolandji—Gdy pi rwszje prze
rażenie minęło i gdy spokojnie a dostatnie życtiie 
(w Amerongen przywróciło WilholJmokvi równowa 
gę umysłu i „męstwo**, oświadcza on teraz, że dłef 
ćyzję o ucicczcę powziął „wskutek rad}' oficefrohv 
frontovyych**. Wszyscy przyjaciele Hohenzolier- 
ftf ipA.iOj,ą ‘jCooaJutojn TOSfifO.TBUoiu ifosjfesM i Męu

jest niemało, podtrzymuj ą tó fwjjerdzefliły usiłu
jąc namowo osnuć Ieda<!nd!ę Około tronu ,,z łaski 
bosk|ej^.-  Niestety, rzeczywifrtość mówi co inne- 
g o , a świadkowie tej l-zeczywfetości zabierą ą ter»z 
głoś, aby sprostować fałsz. Jedten z owycłi „ofi
cerów' frontowych**, na którycli powołuje się Wil
helm, genfejrał Kabiscli,, dlowódca dywizji w II-e(f 
armji ntdmi ckiei, opowfitfa w ,.T\oelhische Ztg.-; 
dokładnie, jak to naprawdę na froncie niemiec
kim w ostatniej cli wili było. K ,:Ś

Opiowiadan|e jego rozpoczyna się od dn. 8-go 
listopada, kiled}- program aitnjj zaszedł uż dośd 
daleko na froncie, a wfctwnątrz z Niemiec zaakvan-* 
sował się już bolszQwizim. Wtedy zawezwano ge» 
Kabischa do komend}' arn^ji i oświadczono: „pod 
kierunkiem marynarzy, wychodzący z Kąe.1 bolsze- 
wjzm, szerzy się w Ni ancueicih; w tych warunkach 
niema 0 0  myśleć o  oporne wobec nieprzyjaciela; 
chodzi o to, żejby uratować kulturę niemUeicką. 
W tej mater i dowództwo naczJejlne życzy sobie 
usłyszeć zdanie mężów zaufania z frontu . Dnia 
9 listopada generał Jjył już w Spaa.

Tu po raz pierwszy przekonałem s,lę—pisze 
gen. Kabjscłi—o istnieniu innych prądów w armji 
kiedy przy śujadaniu pewien major w |rtemberski 
oświadczył bez ogródek, źle Nifamcy południowe 
żądają abdykac i cesarza. Widzą tam powszech
nie w jego o so l>i|ę przeszkodę do zawarcia pokoi xą 
nsatrój (est bardzo podniecony. O godz. 10 rano 
zebraliśmy się w biurach naczelnego dowództwa. 
Zebranie było bardzo liczne, jednak nie wszyst
kie armje były reprezentowane. O ile mogłem 
stwierdzić, brakło 4 armji (Flandrya) i anw |, sto
jących w Alzae iiLotaryngji, rzekomo z powodu 
dużąj odległości. Opowiiadlano, źle w ostatnich: 
czasach w' poszczególnych oddziałach wybuOhaty} 
bunty, jednak wszystkie te Wiadomości tyczyły isię 
zawsze obcych oddziałów, nikt zaś nie oświadczy! 
że jego własniet Wojska aą złe.

Ukazał się Hińdietnburg. bardzo poważny i 
przejęty. Pułkownik Heyielma or v. Slilpnageł 
przedstawjli sytuację iisfprmułowaji ją następują
co: Ogólne położenie mojenne, po załamaniu się
Austrji, stało się beznadziei ne- Marsz na Momcyi 
południowe stoi dla ’Włochów otworem, rile po
stal (a my żadnych rqzer.v do p r^ecjwsluiwie nia' 
się im.. Z tego powodu jesteśmy zmuszeni przy
jąć zawieszenie broni, bez względu na warunki; 
jesteśmy zdania na dyktando nieprzy ląciela.

Jeżeli arm ja zjećhce oprzeć sję siłą żądaniu ab , 
dykacji, to położenie będjzjp następui-ącc: musimy) 
miasszerowaćć w stronę Renu iw y walczyć sobi^ 

'Przejście przełz Rlein. W tycłi warunkach esL wy 
kluczone zadarcie przę'  nieprzyjaciela zaawie- 
ązemie broni z cesarzem. Musielibyśmy więc 
jednocześni^ wałczyć na obie strony.*

A dalej nastąpiło pytanie do każdego]'z zebraf- 
oych oficerów frontowych: Czy może pan
z pełnią poczucia odpowRdzlalnoścji złożyć oswjadl 
czci lie, j e  pańscy ludzie pozostaną w ręku do*» 
wódców i nie przejdą na stronę rdwolucl i!?

Odpiowiedź—pisize dalej generał—na laki dy
lemat była dl 1 wyższych oficerów trudna, telmbiar 
dlzjej że nie n.ogli nav\iet zapytać Się (swO®ch dowód 
ców pułku. Każdy wiedział, że w rzeczywisto 
,ści idzie o abdykacje cesarza. Osobisejfie z,apatry-« 
wanie cesarza było nam równileż zakomunikowa
ne, jednakowoż pod słowem dotrzymania ta emni- 
cy, z którego dotychczas zwolnieni nifei jesteśmy 
Ze cesarz nile; miał ochoty abdykować, jest uż odi- 
dawna wiadome.

\\  tych okolicznościach większość dała odpo
wiedź przeczącą. Jednak tak, jak póżnici' naczel- 
pe dowództwo przedstawiało, żjei wogóle tylko je
den jedyny oi'iqer odpowiedział twierdząco—nie 
było. Odpowiadaliśmy osobjio, armlajnl i 
moi dwaj pułkownicy odpowiiedzicl bez w a rum 
kowem „tak". Nieprawdą jest, że przedstawiciele 
frontu zakwalifikowali Swoje oddziały jako nie
pewne. Temu przeczy rówiijeż doskonała dys
cyplina (?;, z jaką cala właaściwie walcząca ar- 
jmja dokonała odwrotu do domu. Natomiast sa- 
imo takie postaw i.nie pytania nasuwało poważna 
wątpliwości. Wojsko ma swą odwagę czerpać z 
zaufania i si ty wodza, nie zaś jemu dawać popęd' 
do czynu.

„.Frontowi oficerowie opuszczać cesarza nie chclelł 
—przeciwnie, mieli nadzieję uratowania monarch.il. Co 
prawda me widzieli Już w nim odpowiedzialnego klo
ro wnika, kapitana okręgu podczas burzy. Uczucia wielu 
z  nich,, wypowiedział jeden z generałów, mówiąc: „gdy 
widzę wóz pędzący w przepaść, wołam do siedzącego* 
w mm przyjaciela: „wyskakuj!“  (I Wilhelm „wyskef- 
pzył“ bez wahania, bo zląkł si,ę przepaści. Ulw. red.). 
Nie, niemiecki korpus oflceróy zachował wierność 
cesarzowi, dopóki ten sam nie rozwdązał Ich przysięgi. 
Lecz,, przyzwyczajeni do spełniania rozkazów przełożo
nych w milczeniu,, krępowani trwałem  zaufaniem do  
Hindenburga,, nie znaleźli zgromadzeni w Spaa ofioep 
rovyie właśc;wego wyjścia. Jedyną ich odpowiedzią 
być mogło: „Nie Jesteśmy tu na to,, żeby radzić, lecz 
żeby wykonywać twoje rozkazy. Odpowiedzialności, 
spoczywającej na two'-ch barkach, nie powinieneś zwar- 
lać na nas". » ■*

Ale na to oświadczenie me otrzymaliby odpowiedzi, 
bo .Wilhelm Ostatni miał Jedno życzenie—uciec z fron
tu, co też szczęśliwie uskutecznił... , ; i, i ' . . i
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Do nabycia Maszyny do Przędzenia
Ini. W. ZÓRAWSKI, w WARSZAWIE, ulka WILCZA M'%  

Komplet od 900.0CO ćó 20.000.000 marek. 210

£una nad Polską
świecić będzie z chwilą zaprowadzenia wszędzie oświetlenia elektrycznego 

za p tm c e ą  — b e n i j n o m o  ■ e l i k t r } c i n y c h «
Bo l a i c j  rrtnątck rc s tę p rw y  powinien miefi światło elektryczne.
Bo sm utnie i niebezpiecznie wyglądają nasze stacje kolejowe bez światła elektrycznego.
Bo do czego! j ą  stw orzone nasze syndykaty i kćłka tolr.icze? «by szerzyC postęp po wsiach 

n a j ą t t a c ł ,  a więc jow irny  mieć oświetlenie elektryczne, aby naocznie dtmonstiowaC swoim 
klijentom korzyści postępu i kultury.

Bo agregaty t ie  m n  ą f - . o  gcdzinrt& o dnia prtcy , lecz pracują dzieA i noc.
Bo w łaściciele kinoteatiów  są  najnieszczęśliwsze mi ludźmi na świecie, o i ie  nie m ają własnej stacji 

agregatu , a zależni są  od prądu miejskich elektrowni, które ograniczają iloSC i nie zawsze 
są  czynne. '

Bo sm utno i ponuro wyględa miejscowość, nie mająca św iatła*elektrycznego z czego cięszą się 
bandyci i rabusie, grasując bezkarnie.

Bo agregat pracować m o le  w dzieli jako siła pociągowa.

f  Obejrzenie w składzie fabrycznym „ A r g u s ”  W u ru a ta w u , 
~T u f . S ic r k ic  w i'c2 a  J fś W — n ie  o k o u i ą r u i e  d o  k u p n u .

WYŁĄCZNA FABRYCZNO - DETALICZNA
■ p r z e d a ż  w y r o b ó w
Kaliskie] Ptoszowt] I Aksamitnej Minaliktnrjr

•TALE D U Ź T  T I Ó R  k A S I A A I  zT e .
PLUSZE na ubranie zwykłe i sportowe,r L u s z t  na ubranie zwykłe 
PLUSZE na palta damskie/
PLUSZE na podszewki,
POKIETY na obicta meblowe' I powozowe,'
AKSAJdlTY na kapelusze i t  p.
£ IE T iOAJE!0*?0* e (kołdry) na łóżka, stołj,. soly i t. p. 
GARNITURY pluszowe na kanapy oraz wszelkiego rodza

ju materjały włókniste i płócienka bfelilniane. 3146
B ioro  Technic a ne i Dom H antfłooy

„PROSNĄ1*
— SP. Z OGR. OBPOW . -  

v  Kaliszu, pi. Ogiodowska M 4,
dom własny.

CEBULE Cenirala Handlowa

Sejmiku Kaliskiego
Po zwolnieniu ze służby wojskowej powiid-

1(D) na stałe do Pleszewa.
Przyjmuj; efcorycb cd 9 do 11 przedpol. i od 3 do 4 popoł,

jadalną w każdej ilcśei 
zakupujemy i płacimy 

najwyższe eeny- 
P o l a c z e k  i Ł i s i e w s k i ,
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 6. Telefony: 1650 1 5320.

niniejszym zawiadamia, że 
licylacja na jedną paię

k oel rcfcoczycl) Wlaiislitw UHOVSfi
zamiast 27 stycznia, odbę
dzie się 3 lutego 1922 r. 261

Do wydzierżawienia

B U F E T

lekarz praktyczny, 
ityfurfl i aknszcr

PLESZEW IPczn ). ul- Wojeieeha 6~L
■mu*us

!• K A S Z L U  I przeziębienia ^
* w » ta  „ p a s t y l k i  N E 0- V A L D A ”

przy „Klubie Robotniczem".
W iadtm ość: Wodna 1. 

Kwiatkowski. 266

Zginęła metryka
LABORATCR. CHEMICZNO-FARMACEUTYCZN.

MODLIŃSKI i KROGULSKI w WARSZAWIE.
■ V  ŻądaC w aptenach i składach aptecznych. 3327 1

urodzenia wydana w Łodzi 
na imię Abrtma-Szmula Lib
rach. 264

Dwa gospodarstwa
Najnowsze żurnale m ó d
n a  sezon wiosenny i letni 1922 j tż  nadeszły do fiimy 

M. Landau, Kraków, św. Hrzyża Xs 5. 
S p r z e d a ż  c ę ś c i c w a  i hurtowrtŁ- 2 5 3

22 morgi i 30 morgów z 
bndynksmi inwentarzem ży
wym i martwym pod Ka

liszem do sprzedania.
Wiadomość w kancela- 

rji W-go p. Rejenta Bzow
skiego. 253

& p ó ł k a

zjedDOczoDytb czetadzł krawieckich
przy ulicy Szopena Jsfó 23 
pozcacaje nadal

Memy zattm  honor zawiadomić szanowną 
klijentelę miasta Kalisza i ©kolie, iż przyjmujemy 
wszelką robotę w zakres krawiectwa wchodzącą 
or. z kuśnierstwo.

Robota wykonana prędk© i solidnie po cenach 
umiarkowanych,

2825
Pozostaje z poważaniem

SPÓŁKA.
■i

Uwadze P. P. Lekarzy. | S t e l n t b p p o d i r a y  W y ż s z a  S 2l e l a  k r o j u
DOtrzebnv zaraz lub od  1-00 w •

1 0 0 ° t >  jądrowy „SPERMIN ARS”
Stosuje się z powodzeniem przy następujących 

chorobach: neurastenji, niemccy płciowej, r.eu- 
ralgjach, histerji, ogó!nym osłabieniu, uwiądzie 
starczym i roałokrwistcści (anemji), ostrych za
kaźnych chorobach i dla rekonwalescentów, przy 
chorobach serca i naczyń, arterjosclei ozie poda
grze, chronicznym reumalyźmie, djabecie, szkor
bucie, Lues‘ie, tyfusie, influencji, alkoholizmie, 
morfinizmie, przy ostiych zatruciach. 78

potrzebny zaraz lub cd I go 
kwietnia rb., do majątku w 

Tureckim. 
Pierwszeństwo znające

mu się na prowadzeniu lo- 
kcmobili, lecz nie jest to 
warunek konieczny. Zgło
szenia piśmienne do Aćm. 
„G. K.“ ped lit. S. R. 256
*7“..................................... ..........

1 s z y c i a
— — nagrodzira zionm  medalem w Paryżu — —

e. a* 1 e r * o » » r  1 e j 1
R .l- ił , W rocławska 90.

l u- t  » *•«i s • >iVł td e dc- 8 tygodni
I B  Po ukoAeaeniu »c**i»ics otrzym uję dyplomy* * S l

J iP S ’ w
Wilnie.

D ział Organa-Terapji Chemicz- 
no-farm aceulycznej fabryki | | 1

Sprzedaż w e w szystkich  a p te ia cb  i sk ładach aptecznych. 
P rzedstaw icielstw o: W arszau a , Złota 14, tn.lfś 10. Tel. 2 2 4 - 27 .

niebie, meter ben* 
żelowy, drzewc c*
P2łCtt'C do spizedanif*.

Oglądać można w skła
dach w pedw órzu demu M« 8, 
przy ul. Nowy Świat, co
dziennie od 10— 12. 257

Do sprztdania Do sprzedania

D C I *  salonik. p ia n in o :
z niecałą merpą ziemi w (ternary, kozetki, sypialka;
K* źminku.' Bliższa w udo stoliki i t. p.
mość N orttfj-pod M.gazyn mebli, Wrocławska *
u Walerji Różańskiej. 248 a . 6. 3 *45, I sze p. 245

Redaktor A. RADWAN.g Wydawca —  .Gazeta Kaliska*1 Spół. z ogr. cdp. Druk * Gazety Kaliskiej" Aleja Józefiny j


